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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, społecznym i oświacie.

J Góruoszl^zasy!
| f  o  I aj ni y s o b ie  d to n le  ja k o  b ra t  b r a tu ,  
jK  w m iło ś c i  w z a je m n e j z e s p ó lm y  r a m io n a ! i
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W ie r z m y  sz c z e r z e  w  s i łę  lu d u ,  
S ie jm y  z ia r n o  k u  o fie r z e ,
O no z e jd z ie  w  p o śr ó d  tr u d u ,
C i z k .r te e i s ię  p o  o b s z a r z e .

„G w iazda" wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. P rzed p ła ta  kw artalna  wynosi na 
pocztach 1 u pp. agentów 1 markę, pod opaskij, l  markę 50 ren.; w Austryi z przesyłkę l  fL; w 
Am eryce 1 dolar.— Listy nadsyłać należy franko pod adresem: de.U koya lob Adm inistracja „G w ia
zdy. “ w B ytom ia  (Benthen O.-S., Gleiwitzerstr. 13).—Za og łoszen ia  płaci się od wiersza petytowego 

lub zajętego miejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpow iedni rabat.

O głoszenia przyjmuje JEkapedycya i Adm inistracya „Gwiazdy* w Bytomiu jako też i we W rocławiu 
R udolf Hossę, oraz Uaasenstain i V og!er w Berlinie i Hamburgu. —  W  Warszawie Rajchm an i 
Krendler, ulica Senatorska Nr. 22. —  W  Frankfurcie n. M. Daube i Oo. — W  Paryżu i na oałę 
Francyę A. Sławiński, Paris, Rue Veseley Nr. 3, —  Rękoptsm a nadesłane Redakcyi nie zwraoaję 

się, lecz bywają niszczone. —  Tłóm aczenia uskuteczniaię się bezpłatnie.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

„Hnlazda1 na dwa miesiące
Maj i Czerwiec

kosztuje wraz z Przyjacielem" tvlko
wmr e s  fen.

a wychodzi dwa razy na tydzi iń, we 
wtorki i piątki. Zapisywać jg. sobie 
można u pp. Agentów naszych po mia
stach i po prowincyaeh, oraz w Ekspe- 

idycyi naszej w Bytomiu G.-Szl,, przy 
pilicy Gliwickiej Nr. 13.

Na poczcie 
je s t :
Nr. 33 a,"

U w i a ^ d a  zapisang 
9 polniśch„Zw eite Abthedung

B j  t o n i  11-go Maja 1991.

W iadomości koście lite.
Za kilka dni już obchodzić będziemy 

doroczną pamiątkę Zesłania Ducha S-go, 
Pocieszyciela, którego nam Chrystus Pan 
wstępując do Nieba przez Apostołów za
powiedział.

E w a n g le l ja  święta w niedzielę wczoraj
szy wygłoszona, zapisaną jest u Jana św. w 
rozdziale 15 tym i 16-tym, która brzmi jak 
następuje:

„W  on czas: Rzekł Jezus uczniom 
swoim. A  gdy przyjdzie Pocieszyciel, 
którego ja  wam poślę od Ojca, Ducha 
prawdy, który od Ojca poch odzi: On o 
mnie świadectwa dawać będzie. I  wy 
świadectwo wydawać będziecie: bo ze
mną od początku jesteście. Tom wam 
powiedział, abyście się nie gorszyli. W y

łączą was z bożnic : Ale idzie godzina, 
że wszelki który was zabija, mniemać 
będzie źe czyni posłngę Bogu. A  to 
wam uczynią, iż nie znają Ojca, ani mnie. 
Aiem to wam powiedział: abyście gdy 
godzina przj jdzie, wspomnieli na to, żem 
ja wam powiedział."

** A
Wszystkie te słowa zawarte w Ewau- 

gielji św były przepowiednią Chrystusa 
Pana, który nietylko, że chciał niemi u- 
twieidzić Apostołów w ich pracach i li
makach, które ponosić mieli, ale zarazem 
udowodnić Boskie peslannictwo swoje. 
Boć wypadków przyszłych nikt z pew
nością .jyznaczać nie może. tylko sam 
Bóg; skoro więc Chrystus Pan przyszłe 
rzeczy przepowiedział, a przepowiednie 
Jego doskonale się spełniły, dowodem 
najlepszym i oczywistym, że Jezus Chry
stus jest Bogiem.

Przez Pocieszyciela, którego uczniom 
swoim zesłać przyobiecał Pan Jezus, ro 
zumiał Ducha g -go . Nazwał go Pocie
szycielem i Duchem prawdy, ponieważ 
Duch Ś. Apostołów  i wszystkich chrześ
cijan cieszy swą łaską w uciskach wzma
cnia w potrzebach. Duch Św. zawsze 
będzie rządzić i oświecać Apostołów  i 
ich następców w Kościele katolickim, aby 
w nauce wiary i obyczajów nie błądzili.

Co Pan Jezus przepowiedział, wszystko 
wypełniło się, albowiem gdy Apostołowie

uzbrojeni laską Ducha Ś-go śmiało naukę 
Jezusa ludowi głosili, wtedy Żydzi wy- 
rzncili ich z kościoła i wielu z kraju 
wygnali. I prawie wszyscy Apostołowie, 
jak piszą „D zieje Apostolskie," za wiarę 
Jezusa okrutną wyginęli śmiercią. Tak 
Jakób starszy był ścięty, Piotr i Andrzej 
brat jego. krzyżową ponieśli śm ierć; Pa
weł zginął o.i miecza, Jakób młodszy strą
cony 7. wieży kościelnej, Bartłomiej ży
wcem odarty ze skóry, Szymon przerżnięty 
piłą i wielu innych po nich okrutną wy
ginęli śmiercią. Taką to zapłatę dał im 
świat za naukę Chrystusa, ale rch to nie 
dziwiło, bo wszystko to im Cnrystus 
przepowiedział Wiedzieli też, źe za cier
pienia tu poniesione, otrzymają nagrodę 
w przyszłem życiu, więc się radowali i 
tern więcej umacniali w wierze świętej.

Otóż i my tak samo, nie podobna, 
abyśmy mieli dwoiste niebo, jedno tu na 
ziemi, a drugie po śmierci. Nie traćmy 
jednakże serca w cierpieniach naszych, 
ale prośmy Ducha Ś-go o potrzebną po
moc i pociechę, zwłaszcza w tym ty
godniu, który jest przygotowaniem do 
uroczystości Zielonych Świątek —  czyli 
Zisł&nia Ducha Ś-go —  wołajmy codzien
nie z Kościołem  Sw.: „Przyjdź Duchu
Święty! napełnij serca wiernych Twoich 
i zapal w nicli ogień m iłości! “ Gotujmy 
się do przyjęcia darów Ducha Ś-go przez 
uczynki miłosierne, albowiem Duch Sw. 
jest miłością Boską — i chętnie tam

przebywa, gdzie się znajduje m iłość, spo
kój i cierpliwość. Takie tez znaczenie 
jest zawarte w Ewangielji świętej wyżej 
przytoczonej.
M M M M  i .i i w u n i M i M i n i - m u t a    ....................S r r m - if l t u u—

Ze jjnw seiiwcli i parlnte.
W  poniedziałek (4-go uwija) obradowano 

w drągiem czytaniu nad etatem ministerstwa 
oświaty, przy której sposobności zabrali glos 
nowy minister oświaty p. Lr. Zedlitz i po
wiedział, iż z powodu, że jeszcze się nie roz
patrzył dobrze w swoim nowym urzędzie dla 
tego będzie w mówieniu powściągliwym, —  
to atoli już zauważył, iż stosunki szkolne 
i nauczycielskie nie są świetne i muszą być 
poprawione, ale wątpi, czy nowe prawo szkol
ne w tym jeszcze roku przyjdzie pod obrady. 
W każdym i „zie nastąpi to warótce. Po 
ministrze zabrał głos dep. Hermann i ubo
lewał nad t6m, iż nauczycielem katolickim 
zakazano wstępować do towarzystw katoli
ckich. Po przemówieniu kilku mówców z in
nych partyi zabiał głos minister oświaty po
wtórnie i powiedział, iż zbada dobrze stosun
ki nauczycieli katolickich i w ogóle starać 
się będzie, aby sprawa szkolna jak najlepiej 
została załatwioną. — Deputowany polski ks. 
dr. f e t a b l e ws k i  wynurzył swoje uznanie 
rozporządzeniu min.stcryalnemu, uwzględniają
cemu w pewnym stopniu język polski.

W e wtorek (5-go maja) obradowano nad 
zmianami poczynionemi w prawie podatkowem.

□  W  przeszły piątek (I-go maja) obra
dowano w panamencie o podatku od spiry
tusu przy której to sposobności zabrał glos 
wolnorryśluy dep. Ba r t h  i przemawiał prze- 
ciw wygórowanemu podatkowi od tegoż pro
duktu, który cały naród płacić musi, a któ-

J&htobyło pod Wiedniem.
(Ciąg dalszy. —  Zobacz Nr. 36.)

Pytał król owych baszów (jenerałów), przez 
co tak prędko poddali tę wielką twierdzę?

—  O! lacki „Padiszachu, _Effendim!“ (mo
narcho, panie!), i rzekł z uich jeden całując 
Sobieskiemu kraj kontusza, my ciebie i boi
my się jak ognia i szanujemy jak własne 
czoło, a tych niemców austryjaków i wszelkicL 
freuKÓw (cudzoziemców) Lic cierpimy jak 
„elblisów" (djabłów).

Armaty, chorągwie, ammunicyę i dukaty 
tureckie zdobyte w Strygoniu rozdał król 
między swojo i sprzymierzone niemieckie woj
ska. Dostał i nasz Rzepka piękny, prawdzi
wie turecki szał i sztukę materyi jedwabnej 
dla swej Malanki, a prócz tego otrzymał 
garść tureckich czerwonych złotych, jak nie
mniej szablę drogocenny z klejnotami na po
chwie i rękojeści, po owym paszy alepskim, 
którego usiekł w czasie szturmu. Przydała 
mu się ta nowa, ze stali damasceńskiej sza- 
blica, bo owa, którą miał, okrutnie się już 
stępiła i nawet wyszczerbiła na karkach tu
reckich. Rzepka nigdzie próżnować nie 
lubił.

Tak więc Strygoń i całe Węgry aż po 
Peszt-Budę, od lat 140 jęczące w niewoli tu
reckiej, oczyścił Jan III . i oswobodzi* od 
nieprzyjaciela.

Zadał toż cios Turkom pod Wiedniem i

na Węgrzech tak silny, że odtąd potęga tu
recka malec i do upadku chylić się poczęła. 
W  dodatku Sobieski uratował w Europie 
chrześcijaństwo.

Pora zimowa szybko jakoś tegoż roku 1683 
nastała w tych stronach; odrazu schwyciły 
przymrozki i spadły śniegi okrutne. Sobieski 
tu pod Strygoniem zakończył ową krwawą, 
zwyciężką kampaniję. Rozpuścił wojska nie
mieckie, które na zimowe kwatery zająć mia
ły cały kraj aż ku Szlązkowi, a polskie po
stanowił król rozłożyć na zimowe leże w 
reszcie Węgier, począwszy od miasta Koszyc, 
i w Siedmiogrodzie. Tak król skończył tę 
wiekopomną Wiedeńską wyprawę, z której 
nasi prócz wielkiej sławy, wielkiej przysługi 
dla chrześcijaństwa i niewdzięczności od Aus- 
iryjaków, nie więcej nie wskórali.

R O Z D Z IA Ł  SZÓ STY.
Śmierć „Karasia .11 Powrót turecką bryką ro 
dziny Rzepków do ojczyzny. Królewska nagro
da dla wojaka, i o jednym folwarku Malanów-  

ce słomko.

Teraz i nasz Jakób mógł już ze swoją 
Malanką i Sfaśkiem powrócić do domu. 
K>óJ mu dał zupełne uwolnienie od służby 
wojskowej. Na zamek Halicki nie miał już 
po co wracać Rzepka; nastały tam teraz inne 
rządy, inny wszedł starosta. Postanowił za
tem z pod Strygoma wprost pojechać na 
Pokucie. Pilau mu było i wypocząć i wraz

z Malanką przywitać rodziców, uspokoić, i 
pokazać im co rychlej zdrowego wnuczka, 
którego stratę pewnie tam gorzko opłakiwali.

Zapomnieliśmy nadmienić, że w czasie sztur
mu do Strygonia zginął ulubiony jege towa
rzysz bojów, wierzchowiec „Karaś“ , na któ
rym w dwudziestu kilku bitwach tak szczę
śliwie walczył, bo tylko raz został zranionym 
pod Kalnikiem joszcze. Poczciwe to, wierne 
i bardzo pojętne konisko padło przy pierw
szym ataku dragonów na palisady, czyli ostro- 
koły Strygońskie, przeszyte w pierś kulą jan
czarską. Zsunąwszy się z kulbaki Rzepka, 
rozwścieczony tą sti atą, oie3zo uderzył roz
szalałą swą szablieą w Turków i ciął wtedy 
właśnie owego alepsk.ego paszę, a uchwyciw
szy jako jeńca zranionego, na tyły go odrzu
cił. Poczem, po poddaniu się zamku, z ża
lem pogrzebał sam na polu bitwy swego 
Karasia, a król kazał mu wziąć sobie naj
lepszego ze zdobytych tureckich bachmatów.

Ze zaś, jakeśmy to już wspomnieli, Jakób 
miał jeszcze dwa obwodowe, bardzo ładne i 
cenne konie wprzód zdobyte, przeto otrzy
mawszy od króla pokrytą płótnem dużą tu
recką „samarę,“ czyli kibitkę z pomaLowane- 
mi kwiatami na pudle podtużńem, to jest 
wasągu, opartym na czterych, rzeźbionych 
słupkach, u wierzchołków których powiewały 
kity z piór, —  przeto zaprzągł w nńą teraz 
trzy własne konie i upakował zdobyczami tu
reckie mi. Otulił Stłśka w kożuszek węgier
ski pięknie wyszywany, a MJarkę) w ture

ckie, lekkie futro z białych kóz angorskich 
i poszedł pokłonić się i podziękować królowi 
przed puszczeniem się w drogę. Sobieski, 
co stanął kwaterą w zdobytym zamku, dzię
kując Rzepce za tyle poświecenia się dla św. 
w;ary i ojczyzny, za waleczność godną wiel
kiej pochwały, kazał sekretarzow. swemu 
wziąć papier pióro, pytając zarazem 
Jakóba:

—  No, i gdzieś Waśo piagn.esz teraz o- 
siąść z żoną i synkiem?

—  Ńaj miłości wszy Królu —  odpowiedział 
Rzepka —  choć teraz pragnę pojechuc do 
moich teściów na Pokucie; ale to zawdy du
sza ciągnie ku  rodzinnym stronom.

—  I  gdzież to'>— pytał dalej król.
—  Ztąd daleko, w Krakowskiem, pod 

Preozowicami, wo wsi Rawasowicach świat uj
rzałem; tam zabili mi Sswędzi rodziców, tam 
też na ich mogiłkach pragnąłbym się często 
pomodlić.]

— Dobrze! rzekł na to król — wybierzesz 
sobie Waść miejsce, gdzie się podoba. Pisz 
Waść, panie sekretarzu, z łaski naszej kró 
lewskiej, darowiznę, na wieczny czasy dla 
Jakóba Rzepki, „cum Jassis" (z lasami) ła
nów dziesięć, „graniciebuŁgue11 (i z granica
mi) pewuemi, a to w dobrach naszych kró- 
łewskiob Województwa Krakowskiego, „id 
est“ (to jest) gdzie sam sobie Jakób Rzepka 
„locum (miejsce) obierze i wskaże.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



ry później w kwocie 40 milionów nurek jako 
jałmużna rozdzielny bywa pomiędzy ,4000 
właścicieli większych goizelni. Poparł go w 
tcm sccyalista Stadihagen, natomiast hrabia 
K l e i s t  (właściciel gorzelni) odpiera zarzuty 
poprzednich mówców i twierdz., iź bez tych 
datków rządowych właściciele gorzelni by po- 
bankrutowali (I  owszem — 4000 by zbankro- 
towalo a 40 milionów innych ludzi by się zbc- 
gaciło. P. R .)

W  poniedziałek (2-go maja) traktowano 
w dalsiym ciągu też srmy obrady i postano
wiono nałożyć elo 180 marek za 100 kilo
gramów ó200 funtów) likierów zagranicznych, 
co od 1-go lipca w życie chodzi.

Po załatwieniu tej sprawy przyszedł pod 
obrady traktat handlowy z sułtanem Maroko 
(w Afryce), który żąda tylko 10 procent (to 
jest dziesiątą część wartości towaru) cła wcho- 
dowego. Skorzystał z tego wolnomyślny dep. 
Richter i powiedział, iż suitan marokoński 
jest lepszym człowiekiem aniżeli inni ludzie, 
którzy cło na zboże aż do 50-ciu marek wy
śrubowali. Prezydentowi ta mowa widocznie 
się nie podobała, gdyż go powołał do po
rządku —  na co Richter odpowiedział, iż 
przy obradach o etacie dodatkowym zapyta 
się, w jaki sposób rzędy starać się będą o 
zapobieżenie prdrożeniu zbeża?

W zeszły wtorek obradowano nad wnioskiem 
Adelmana, zadającym zmiany prawa o zabez- 
pie zeniu na przypadek inwalidztwa i na sta
rość. Wniosek ten domaga się, aby nietyl- 
ko ci, którzy w dniu 1-go stycznia 1891 roku 
już ukończyli lat 70, ale i ci, którzy w ciągu 
tego roku lata te ukończą mieli prawo do 
pobierania renty na starość, jeżeli przedosta
tnie trzy lata wedle wymagania prawa praco
wali, — na co się wszyscy zgodzili i wniosek 
przyjęto. — Przystąpiono następnie do trze
ciego czytania o ochronie robotników, a po 
przemówieniu secyalisty JceBta przeciw te
mu .projektowi, a katolika Lingensa za pro
jektem —  zamLnięto ogólne rozprawy i przy
stąpiono do obradowania nad pojedyńczemi 
paragrafami, a mianowicie kiedy w niedzielę 
składy mają być zamykane. Wielu posłów 
żądają aby to nastąpiło w południową godzi
nę o 12 tej lub 1-szej. Minister p. Berlej sch 
prosi, aby ustawę przyjąć tak jak była w 
drugiem czytaniu, i oznaczenie czasu zamyka
nia sklepów pozostawić rządowi, na co się też 
zgodzono. Przy paragrafie 115 do tegoż
prawa pozostawili deputowani Gutfleiseh 
Hitze porrawkę, iż pracodawcom nic wolno 
z zarobionych pieniędzy przez robotnika od
ciąg; ć dla innych osób, czy to na długi czy 
też odpłaty ratowe, i pomimo że jeden z de
putowanych i jeden z urzędników ministeryal- 
nych przemawiali przeciwko wuicskowi tako
wy został przyjęty. (A  więc. i po kopalniach 
nie będzie wolno teraz dla konsumów robić 
odeiągań. P. R.)

Obchód konstytucji 3*go Maja 
w Krakowie.

W  zeszłych numerach „Gwiazdy** mówili
śmy, że Galicja właśnie rocznicę tej konsty
tucji najwspanialej obchodzi, a me powiedzie
liśmy nic o samym Krakowie, otóż powiemy 
dzisiaj, że jak Lwów również i Kraków obcho
dził ją bardzo uroczyście. Kraków rozpoczął ob
chód ten już w wigilię (2-go Maja) przed połu
dniem. W  sobotę więc od rana już gmachy 
miejskie jak i wieża ratuszowa w Rynku oz
dobione były flagami o barwach narodowych, 
również domy w Rynku oraz ulicach przyty
kający eh

Młodzież wszystkich szkół średnich kra
kowskich, zgromadziła się nadzwyczaj licznie 
w kościele 0 0 .  Pijarów, gdzie odprawiono 
solenne nabożeństwo dziękczynne. Młodzież 
nie mogła się pomieścić w kościele, część jej 
stała na schodat h do kościoła wiodących. 
Wzorowy porządek cechował zachowanie się 
uczn.ów, którzy umieli pogodzić swe obowią
zki szkolne z obchodem święta narodowego.

Przed samą godziDą 10 zabrzmiał z wieży 
katedralnej na Wawelu dzwon Zygmunt’ ob
wieścił piastowskiej stolicy rozpoczęcie się 
wielkiego święta narodowego.

W  tej samej chwili przyjechał książę bis
kup kardynał Dunajewski i za kilka chwil 
w otoczeniu całego kleru kapitulnego i re
prezentantów duchów aćstwa wszystkich koś
ciołów i parafij krakowskich i mnóstwa wier
nych, rozpoczął solenną i dziękczynną zara
zem Mszą świętą. Po credo wypowiedział 
kazanie ks. rektor Chromecki.

W  czasie nabożeństwa wszystkie sklepy i 
handle w mieście eałem były zamknięte.

SPRAWY ROBOTNICZE.

przywódzcom. Kilku z nich napadły i spo
niewierały żony góruiuów,

* *
Bezrobocie górnicze v? Westfalii uważać 

można za ukończone.
sf: *

!! B e l g i a .  Bezrobocie pomiędzy tutej
szymi robotnikami górniczymi przybiera co
raz większe rozmiary i grćźuiejszy charakter. 
Najniebezpieczniejsze położenie jest w kopal
niach w okolicy miasta Liitticb, gdzie w ze
szły wiórek o godzinie 4-tej rano przy ulicy 
Augustyna przed pewnym domem nastąpił 
wybuch dynamitu, Ltóry wielki postrach po
między mieszkańcami wywołał. Na umiesz
czonych w pobliżu Seraing żandarmów rzu
cały w ten sam dzień tłumy ludu kamienia
mi i strzelały do nich z rewolwerów, skut
kiem czego ci bronili się karabinami i pała
szami, przyezem jednego z strajkujących ra
niono. —  W  Herstal rzuci li się strajkujący 
na robotnikó*^ którzy chcieli iść do pracy i 
tychże poturbowali. — Ale nie tylko w ko
palniach w pobliżu Liitticb, lecz również w, 
kopalniach Charlcroi i Beri naga bezrobocie 
się zwiększa, jakeśmy to już w zeszłym nu
merze oznaczyli. —  W  Ronx i Horny usiło
wano domy przez pracujących robotników za
mieszkałe podpalić. Jednem słowem panują
tu stosunki groźne i niebezpieczne.

*
* *W  kilku miastach b e l g i j s k i c h  świę 

tujący robotnicy podrzucili dynamitowe na
boje, które eksplodowały: — w Leodium wy
buch zmszczył doszczętnie jeden dom i uszko
dził przylegle.

*
* *.? B r u k s e l a ,  6-go Maja. Położenie w

obwodach kopalni węgla coraz groźniejsze. 
Około 62 tysięcy robotników strajkuje. Świę
tujący strzelają na pociągi kolejowe i budyn
ki podpalają. Rząd zamierza oglcsić częścio
wy stan oblężenia.

tny sposob postępowania przy tych obławach 
zniewala wielu żydów do wędrówki i to ta
kich, którym ukaz jeszcze pozwala przebywać 
na miejscu.

"W Kijowie 4000 żydów otrzymało nakaz 
wyniesienia się z kraju. W  ogóle 15 tysięcy 
żydów z Kijowe ma być wydalonych i to 
wszystko ubedzy ludzie, których rząd austrya- 
cki także nie wpuści do kraju.

W  Odesie pomiędzy żydami wielki po
płoch, bo przeczuwają że i ich podobny ukaz 
dotknie, chociaż na to jeszcze się nie zanosi. 
Wielu kupców żydów w Rosyi południowej 
oddaje firmy Rosyanom i wynosi się za 
granicę.

* *W poniedziałek odbył się w Fuarmier we 
Francyi pogrzeb zastrzelonych robotników, 
pomiędzy którymi znajdują się dwie dziew 
czyny i jwden chłopiec ze szkół.

Z Bochum donosi biuro „Herolda1*, że 52 
żandarmów konnych przybyło tamże, aby 
brcmć robotników choących podjąć pracę na 
nowy. Wielkie panuje wzburzenie przeciwko

Przyczyna e k sp lo z ji  
w R zym ie0

—  Teraz dopiero wykazuje się, 0nk lekko
myślnym jest rząd włoski. W  prochowni znaj
dowało się 5,000 centnarów, to jest pół mi
liona futów dynamitu i prochu, po części już 
w nabojach. Teraz dopiero zrozumieć moż
na, zkąd to wielkie spustoszenie w Rzymie 
powstało. Takie masy prochu i dynamitu na
gromadził rząd tuż pod Rzymem, zaledwie 800 
metrów od nowego dworca, 2,000 od bazylik) 
św. Pawia. Chłopskie zagrody znajdowały się
0 100 metrów od prochowni. Wszystkie dziś 
znikły, śladu po nich nie ma. Szkody w sa
mym Rzymie obliczają na 10 milionów ma
rek.

Czy to nie lekkomyślność urządzać tak wiel
ką prochownią tuż pi’zy mieście. Minister 
wojny tłumaczy się, że rząd posfąpil podług 
przepisów prawnych, ale nadaremno. Cóż lu
dziom okaleczałym dziś pomoże, że król zja
wi1 się z swą świtą na miejscu katastrofy, kie
dy ministrowie jego obowiązku nie dopełnili?

Nieszczęście byłoby okropne, głyby wy
buch był nastąpił w nocy, a nie i\,no o g>- 
dzime 7, kiedy już chłopi powychodzili z za
gród na pola do pracy. Wszyscy byliby wy
ginęli, fco nacisk powie trza zrówna! ich za
grody z ziemią.

A i tak było nieszczęścia bardzo wiele 
Rannych liczą aż na 300, w wielkim szpita
lu wygląda jak po morderczej bitwie; peino 
tam ludzi leży z potrzaskanemi rękems, no 
gami, z rozbitą czaszką, z zdartą skórą z 
grzbietu lub twarzy; co chwila ktoś z ran
1 ych umrze. W mieście jeBt pełno domów 
zrujnowanych.

W  Rzymie wszyscy są tego przekonania, 
że socjaliści prochownią wysadzili w powietrze,

Przegląd polityczny.
—  Wydal&nir. żydów z Rosyi przybierają 

rozmiary coraz szersze. Sam ećr miał podać 
początek do wydalenia rzemieślników żydów 
z Moskwy. Nasampnód będzie ukaz zasto
sowanym wobec tych, którym paszporty się 
skończyły; tym nowych nie udzielą. Diud/.y 
mają Moskwę opuszczać w miarę jak im się 
paszporty kończy ć będą. Dawniejsi żydowscy 
żołnierze, którzy po odsłużeniu wytną gar ego 
czasu służby wojskowej osiedli w Moskwie 
jako rzemieślnicy —  nie będą ukazem tym 
dotkniętymi.

Z  Odessy donoszą, że teraz już około 100 
żydów opuszcza Moskwę codziennie. W pal
mową niedzielę wyszło ich 690 Pobcya u- 
rządza na nich obławy wśród nocy. W  jednej 
takiej obławie na przedmieściu Sardaje schwy
tano 160 żydów, którzy się ukrywali. Okru

Nowiny polityczne.
Niemcy.

?? Jeszcze z mowy cesarza Wilhelma w 
Dyssełdorfie: Między iiinemi powiedział mo
narcha :

„Gdyby pokój Europy zależał odemnie, 
to jak dotąd i nadal bym go utrzymał, A  
i tak, jeżeli mnie niebo w usiłowaniach 
moich wesprze, to cię postaram, że spokój 
nie będzie zakłócony i cieszyć się będę, 
gdy tego dokażę. Także i wewnątrz pań
stwa dużo już ulepszeń poczyniono. Wszel
kie projekta przedłożone parlamentowi 
większością głosó w przeszły, a i reszta już 
na ukończeniu i mam nadzieję, że także 
przejdą. Widać iż cel, który sobie wy
tknąłem, jest dobrym. I  od niego też i 
na krok nie odstąpię. A  odpowiadam tylko 
przed Bogiem i własnem sumieniem. Nie 
będę żałował pracy i trudności, aby tak 
pracodawcy, jak pracujący prawrn swe 
mieli... Jako rządzący postaram się o wy
wóz wyrobów przemysłowych, aby przyjść 
w pomoc tak pierwszym jsk i drugim... 
Traktat handlowy z Austryą został zawar
ty... D.iękuję miastu za serdeczne przy
jęcie i myślę, że równie jak inne prowin- 
cye, tak i nadreńska za mną pójdzie... Je
den jest tylko panem w kraju, a tym ja
jestem, i żadnego innego cierpieć nie bę
dę! Wznoszę tedy toast na pomyślność 
prowincji: niechaj kwitnie i rozwija się
po wszystko wieki!“

-o- W  zeszły wtorek przybył cesarz z 
Dysseldi rfu do Kolonii, gdzie na jego przy
jęcie ulice pięknie b jły  przystrojone, a mia
sto wydało obiad dla monarchy, na którym 
było do 270 o.ób. Przy obiedzie tym zajął 
cesarz miejsce pomiędzy kanclerzem Capri- 
vim a komendantem korpusu jenerałem Loe,
— Mowa cesarza nie nosiła politycznego 
charakteru. Z  Kolonii tegoż samego dnia 
odjechał cesarz do Bonn, dokąd przybył pa
rowcem „Deutscher Kaiser*1 o godzinie 7-mej 
wieczorem. Udał się zaraz do wili „Leschig**, 
gdzie przy bramach tryun falnych szkoły i 
rozmaite towarzystwa szpaler tworzyły. Wie
czorem urządzili studenci pochód z pocho
dniami, a 400 śpiewaków wykonało serenadę. 
W środę o 7-mej rano kazał cesarz załogę 
alarmować. Ztąd mi U się cesarz udać do 
Karlsruhe.

—  Następca tronu ukończył w czwartek 
10 lat; — urodziny jego obchodzono w pi 
lacu królewskim uroczyście.

Książe Bismark jakeśmy to już w nume
rze 35 donieśli wybrany na posła do parla
mentu niemieckiego. Musiano dwa razy wy
bierać- W ściślejszem glosowaniu mial Bis
mark jeszcze raz tyle głosów co socyalieta, 
Książe wybór przyjął z podziękowaniem, No
wą chwałą nie może on się już przez to o- 
kiyć, ale że się prędzej na sztych wjBtawia i 
że źle na tein wyjdzie, to więcej niż pewna.

Książe Eismark przyjmując deputacyą któ
ra ma przyniosła wieść o jego wyborze w o- 
kręgu hanowerskim, rzeki nagiej więcej te sło
wa: „Byłem kapitanem (Dekhhauptmann) i 
rolnikiem, gdy mnie śp, król Fryderyk W il
helm IV  do służby państwowej powołał i po
wierzył posadęposła przy obejm dworze. Czter
dzieści lat mego życia poświęciłem służbie 
państwowej (tcć nie za darmo — bo podarun
ku milionowego po wojnie francuzkiej które
go szlachetny śp. Molt-ke nie przyjął nie mo
żna niebrać w rachubę —  a odkupienie przez 
naród niemiecki rodzinnych dóbr „Schónhau- 
sen“ co znaczy? —  a świeżo odkryta gospo- 
di rka z funduszem Welfów, gdzie przez 20 
<it rachunki palono?) Na awansweh mi nie 
zbywało, mówił dalej ks. Bismark i nie go
nię za większemi zaszczytami. — bo czyż 
mógł bym być ozemś więcej, aniżeli byłem
— Jednakowoż wybór mi < fiarowauy z wdzię 
cznością przyjmuję chociaż z trudnością mi 
jako 76 letniemu starcowi opuścić spokojny 
mój dom, będę się Btarał obowiązkom, któ
re mandat post lski na mnie nakłada zadość 
uczynić. Sun bym się nigdy o godność po
sła nie był ubiegał, poniew,-ż czuję, iż L po
wodu mego nadwyrężonego zdrowia i podesz
łego wieku trudno mi będzie. Jednakże tak 
samo jak kiedyś na zawołanie króla wstąpi
łem do służby publicznej, tak i dzisiaj idę słu

żyć na wezwanie moich wyborców. —  
czasem proszę jeszcze o zwolnienie mn.e od 
kończącej się sesyi parlamentarnej — miał* 
by stoli zajść coś takiego coby bliżej obcho 
dziło okręg, który mię wybrał, to w każdej 
chwili się stawię**. Taka mniej więcej była 
treść przemówienia ks. Bismarka. Przy koń
cu wynurzył on jeszcze żal z powodu, iż par- 
tya% Kartelowa która jemu oddana była, 
upadla (to ta, co nam drożyznę sprowadziła) 
i zapiera się też były kanclerz, żeby mial kie
dy ś powiedzieć, że „ nacyonalliberałów tak do 
ściany przyciśnie, aż będą piszczeć (Czy 
rzeczywiście Bismark tak się o party i liberał-, 
nej wyraził, chociaż o tern nie wątpimy, to** 
jednakowoż z pewnością twierdzić nie możemy, 
to jednakże pamiętamy, iż w podobny sposób 
wyraził się o Polakach broniąc się przed na
tarciem posła polskiego śp. dr. Władysława, 
Niegolewskiego —  gdzie jeszcze powiedział 
polskim posłom pamiętne słowa „Musicie zo
stać Niemcami**. — Aleć „chłop strzela, a 
Bog kule nosi**.... P,R.)

—  W  Heide, uwięziono jednego ze zna
nych przywódzców socyalnych demokratów;— 
sprzeniewierzył on pieniądze, które mu jako 
składki do głównej kasy wręczał* robotnicy.

— Miejsce sp. YViutborsta zajął w pa"L"cen
cie deputowany Ortezer (bawaTSarie ce ..u 
miejsce zaś zmarłego hr. Moltkego dej rlJSii- 
dorf—  książę Bismark zatem zastanie A 
krzesła bsadzone.

—  Kancleiz Caprivi zapowiedział uregu 
lowauie funduszu welfickiego przez osobną u- 
stawę już na przyszłą sesyą parlamentu. Po
nieważ dotychczas urząd dla spraw zagranicz
nych mial do dyspozyci tylko 48,000 iu?rek 
na cele tajne, gdyż w razie potrzeby mógł 
się posługiwać pieniędzmi funduszu welliekiego 
przeto zapowiedział kaclerz, że rząd wniesie 
także niebawym o znaczne (10-krotne co naj
mniej) podwyższenie owego funduszu, co po
między posłami niemałe wywołało niezadowo
lenie. Rozprawy były stanowczem potępieniem 
polityki ks. Bismarka, albo raczei metody, ja 
biej się trzymał w korzystaniu z funduszu wel- 
fickiego.

—  „Staatsanze’g^r“ donosi, że zezwolono 
odwołanie na dowóz żywych wieprzy z B: !rka 
Biały i ze Steinbruch do publicznych 
policyjnym dozorym stojących w Lesznie i o  za 
motułach szlaehtuzów.

Rosya.
— * Podług doniesień „Kolońskiej Gazety** 

22 ga dywizja piechoty Nowogrodzkiej, która 
miała być wysianą nad granicę pruską pozo 
stanie na miejscu z tego powodu, iż do dy 
wizyi tej należy pułk Wyburski, którego sze
fem jest cesarz Wilhelm. Wyślą natomiast 
tamże odpowiednią ilość rezerwy. (A  więc 
me kijem go —  ale pałkę, bądź co bądź 
liczba wojsk nad pruską granicą zostanie 
powiększoną. P. R )

Belgia.
— j  Obawiają się tu powszechnego bezro

bocia, wskutek czego zarządzono środki ostro
żności. W  Liittich powołano pod broń gwar- 
dyę obywatelską. We Wtorek postanowiła 

jeneralna partyi robotniczej i delegaci
.rodowegi związku belgijskiego popierać 

wszelkieini siłami świętujących w czterech 
w.elkicn (Beck<-n?) obwodach kopalniowych.

U lw r lu
— Ojciec, św. przyjmował w tych dniach 

Biskupa polskiego ks. Hryniewieckiego, któ
rego Moskale wywieźli z Wilna, powali w 
głąb Rosyi a potem pozwolili mu wyjeer sć 
za granicę. Jak się Ojciec św. dowiedział, 
że ten wygnaniec Biskup przybył do E.zymu, 
to się wielce uradował i zaprosił go zaraz 
do siebie i serdecznie uściskał. Ksiądz-Bi
skup będzie mial jeszcze jedno posłuchanie 
u Ojca św, Podobno Ojciec św. chce go 
zrobić biskupem nad Polakami w Ameryce.

— Encyklika papiezka o socjalizmie uka
że się na Zielony Świątki.

— § W zeszły czwartek aresztowano w 
Rzymie socyalistę niemieckiego Kórnera z 
Anhalt-Kóthen. Przy rewizji znaleziono w 
mieszkaniu jego wiele listów z których rząd 
przekonał się, iż korespondował on dużo z 
socyalisftimi niemieckimi i komunistami i te 
listy polieya zabrała. Przy aresztowaniu 
trzech anarchistów, którzy z rewolwerami w 
ręku opór stawiali, padło dwanaście strzałów, 
— kilku karabinierów i jeden anarchista są
ranm

Skandal w Łbie włoskiej. Przy obra
dach nad koloniami w Afryce przemawiał po
seł Boyio, radykalista w dłuższej mowie za 
zniesieniem rządów wojskowych, a przy
wróceniem cywilnych. — Poseł Inbriani zaprze
czał, iakoby misya W łoch w Afryce miała 
charakter cywilizacyjny i przypomniał, te gdy 
zajęto łódź z 35 młodemi niewoluicarai, roz
dano je między oficerów. Słowa te wywoła
ły scenę nader burzliwą. Rudini zaprotesto
wał energicznie przeciw podobnej obrazie ar
mii i przeciw argumentom bez dowodu,



- orespondencye „Gwiażdy".
Berlin, w Maju 1891.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrygius!
Szanowny Panie Redaktorze i mili Czytel

nicy tej ulubionej „Gwiazdy” l Już roli z 
górą miną,!, jak ostatnia korespondencya moja 
pisana z Odolanowa umieszczony była, w ła
mach naszej „Gwiazdy” . Miałem wtedy na 
myśli opisać przyczyny wędrówek robotni
ków po świecie i o skutkach tychże, które 
coraz to bardziej w modę wchodzą. Lecz z 
różnych przyczyn nie udało mi się dokończyć 
tejże korespondencyi, a tu co dzień gorzej 
się dzieje z temi ukochanymi wędrowcami, 
jak to i z gazet się dowiedzieć możemy, a 
lepiej jeszcze osobiście przekonać, jc źli się 
ja t ja 22 lata po obczyźnie wędruje za chlebem. 
Najwięcej jednak przeby walem w Księztwie 
Poznańskiem, gdzie się urodziłem. Byłem też
1 w Rosyii 3 lata, w Sakson" a mianowicie 
w Lipsku 3 lata, a teraz 3 miesiące w Ha
nowerze, zkąd też kilka korespondencyi przed
2 laty pisałem, a ztajntąd wróciłem do Ber
lina, gdzie obecnie pracuję, ale 3 lub 4 a 
czasem i 5 miesięcy co rok przebywam na Szlązku, 
gdzie do 27-go roku ciągle żyłem. Ziemi 
też tej dopóki mi tchu stanie nie zapomnę. 
^Sżlązka mnie matka zrodziła, karmiła, Boga 
chwalić i jak żyć na świeeie nauczyła, więc 
i ja tak samo dziś moją ukochaną żonę na
pominam, aby zaszczepiała w młodych sercach 
swych dziatek prawa wiary ś., iżby i one 
kiedyś służyły Bogu na chwalę a ludziom na 
pożytek. Tak samo ośmieliłem się, dzisiaj 
przez naszą prawdziwie polsko-katolicką ga
zetę „Gwiazdę” odezwać do wszystkich ma
tek cbrześciańskich a Czytelniczek naszej 
„Gwiazdy” , aby tak samo czyniły, a z pew
nością doczekają się pociechy ze swych po
tomków. —  Tutaj na obczyźnie żyjąc, to się 
najlepiej pozna, jak mało mamy wiernych 
katolików między naszymi rodakami. Na sto 
jeden w Berlinie naprzykład ci się przyznaje, 
że jest katolikiem, lub że ęzyk polski jest 
ojczystym językiem, chociaż od razu poznać 
można kto jest po polsku uczonym. Nie 
jednym rodzicom serce by się krajało, gdy
by mieli przed oczami obraz, jak ich dzieci
0 wierzą św. zapominają a w ślady socjali
stów wstępują, z czego się ci najbardziej cie
szą. Miałem sposobność, 26-go Kwietnia się 
przekonać, iak się katolicy swej wiary wsty
dzą, co przeciwnie chlubą być powinno każ
dego katolika, a to tskim sposobem: tegoż
dnia .miał się odbyć pogrzeb znanego mi to
warzysza, z którym tu w Birlinie po kilka 
razy wspólnie pracowałem. Nie należy się o 
nikkn sądzić gdyż Bóg najlepiej zna tajniki 
sera ludzi, a więc tylko powiem, iż był on 
naszej wiary, pracowity i pilny aż do zbytku, 
bo i w niedzielę i święta, nie zważijąc na 
Boże przykazanie, aż wreszcie przyszła chwi
la, w której powołał go E rig przed sąd swój. 
Że pogrzeb ten wypadł w niedzielę, poszliśmy 
obaj z bratem. Wchodząc w ulicę, gdzie 
nieboszczyk mieszkał, zobaczyliśmy orszak 
pogrzebowy o kilka staj pr.rd nami, więc
byliśmy pewni, iż to wyżej nieboszczyka ciało
wspomnionego prowadzą, ale gdyśmy doszli
1 złączyli się z pogrzebem, przekonali my 
się, że to inny pogrzeb i przyłączyliśmy się 
do smutnego tego orszaku. Na czele szła 
muzyka z 8 członków, za trumną, dopvro 
postępowało około 200 mężczyzn i młodzień
ców; a w dorożkach jechali najbliżsi krewni 
zmarłego. Takim porządkiem postępowaliśmy 
l J/a godziny, nim stanęliśmy na miejscu, gdz e 
ukazała nam się brama cmentarza z napisem 
niemieckim: „Friedhof der St. Hedwigs-Ge* 
meinde;” gdyśmy więc odprowadzi1!  trumnę 
do grobu, kapela zagrała 'nieznany mi jakiś 
marsz żałobny, poczem Towarzystwo zaśpie
wało 3 zwrotki jakiejś pieśni, przyczem zau
ważyłem, iż kilku zdjęło kapelusze z głowy, 
lecz znów tzemprędzej głowy nakryli, widać 
iż się wstydzili; nakoniec jeden z grabarzy 
prosił obecnych, iżby wianki złożyli przy 
grobie i prosił o cichą modlitwę za spokój 
duszy zmarłego, ale i przytem ani jeden nie 
ukląkł ni też kapelusza, lub czapki nie zdjął, 
ztąd można poznać jakto w takiero mieście 
katolicy ze swojemi obyczajami zbliżają się 
do innych wyznań. Ja tylko z bratem poka
zaliśmy wszystkim nasz prawdziwy obyczaj ka
tolicki. Mógłbym tu wiele tak ęh przykła
dów przytoczyć, z których by kochani roda- 
cy się przekonali, jak ta nasza religia ś-ta 
bywa nieszanowana od własnych dzieci K o
ścioła naszego, a w tem znów przekonać się 
mcgą rodzice że to najwięcej od nich z-Jeiy. 
Wybaczcie Czytelnicy naszej kochanej „Goia- 
zdy,” iż się zanadto rozpisałem, a może nie
jeden powie, co nsm po takich wieściach w ga- 
zecie, co tam gdzieś się dzieje. O drodzy 
moi, gdybym wiedział, iż pisanie moje jaką 
korzyść by sprawiło, chętniobym się podzielał 
z memi rodakami z tem, co mi na Bercu leży. 
Oczekuję więc, aby mi który z rodaków przez 
„Gwiazdę” aa to odpisał. A teraz Bogu

was oddaję i opiece Królowej naszej Maryi, 
której nriesiąc Maj Kościół nasz ku Jej czci 
poświęca, prośmy Ją o pomoc a będzie nam 
lepiej na świecie. Pozdrawiam jeszcze raz 
Szanownego Pana Redaktora i wszystkich 
stałych i życzliwych czytelników tej naszej 
miłej „Gwiazdy,” Stały jej czytelnik J, G. 

*
#• *

Z pod panowania Rosyi.
W arszaw a, w Maju.

P m  z dwa tygodnie przed 1-szym i 3-cim 
M -.jem w Królestwie Polskiem, a szczególnie 
w Warszawie podwojono straże policyjne, żan- 
darmerją i patrole wojskowe, których oficero
wie z gołemi pałaszami przeciągały dniem i 
nocą przez ulice miasta. Bramy domów już 
o godzinie 8-mej były zamykane. Słowem, 
że ze strony rządu poczyniono wszelkie ostro
żności by ani 1-go Maja nie przyszłe do 
strejków, a 3-go Maja, by przeszkodzić wszel
kim możliwym demonstracjom z powoau 
stoletniej rocznicy ogłoszenia konstytucji pol
skiej. Nie obyło się też bez aresztowań 
rewizyi po warsztatach, fabrykach, a nawet i 
osób prywatnych. U p. Deike np. pre-fesso- 
ra Szkoły handlowej, a razem i dyrektora 
Banku, robiono także rewizyę. W  mieszka- 
iru p. Eisenmana, zamożnego kupca i oby
watela, którego syn dopiero co powrócił z uni
wersytetu berlińskiego, robiono rewizyę w ca
lem mieszkaniu tak u ojca jak i u syua, w kil 
kunastu pokojach, ale nic n;e znaleziono. Przy 
ulicy Leszno w pewnej fabryce kotlarskiej 
zrobiono rewizję, która trwała od 11-tej 
w nocy do godziny 5-tej rano, kopano nawet 
w piwnicy łopatami, ale nic nie znaleziono. 
Aresztowano kilku studentów uniwersytetu, 
między innemi Muszyńskiego i Steckiego z wy
działu medycznego, oraz weterynarz Rychłow- 
skiegc i brata jego urzędnika kolei wiedeń
skiej. Niedziela (3 Maj) przeszedł także bez 
żadnych ekscesów. Zebrało się naturalnie 
poważne grono do S viątj u Pańskich, a szcze
gólnie do kościoła katedralnego, co jednak 
uszło uwagi, gdyż jak dnia niedzielnego, ko
ścioły zawsze tu są przepełnione więc się pu
blika pomięszała.

Po nabożeństwie udali się przeważnie stu
denci do ogrodu botanicznego, gdzie sic znaj
dują szczątki kaplicy zbudowanej na pamią
tkę konstyntueyi 3 Maja. Te szczątki obeszli 
studenci do koła z. odkrytą głową —  a potem 
rozeszli się do d.mów.

Po południu, pomeważ dzień był pogodny 
oki ło 1000 ludzi przybyło do ogrodu bota
nicznego i tak samo jak w południe studenci 
—  obeszli ruiny starej kapliczki. Z  powro
tem tłum wzrósł do 2 Łys ęcy, co na t°k wiel
kie miastr jak Warszawa w dzień pogodny 
wcale nie za wieie. Przypatrywał się temu 
pochodowi oberpolicmajster warszawski, ale 
nie potrzebował wcale wkraczać, bo wszystko 
było spokojne. Dopiero późno wieczorem 
aresztowano w ogrodzie saskim pono 80 stu
dentów, których cbyba już puszczono na wol
ność. W  cgćlności i publiczność i polieya 
zachowały się spokojnie i poważnie. Poka
zuje s ę, że poprzednio więcej było Btrachu 
niż, potrzeba.

Uczm y dzieci czytać  
i p i s a ć  po polsku.

Wiadomości z blizka i z daleka.
B ytom , 11-go 5. 1891.

-j- Z e  S ą d u . Na pierwszem posiedzeniu 
sądów przysięgłych dnia 4 -go Maja p.zy od- 
czj tywaniu listy przekonano się, iż brak było 
przysięgłego inspektera fabrycznego p. Fedo
ra Dagnera. Na wniosek prokuratora skaza
no go za to na 100 marek kary. Ptnieważ 
atoli przekonano się później, iż tenże wskutek 
choroby przybyć nie może, irzeto sąd zniósł 
tę karę.

—  Pierwszą sprawę, którą sąd rozpatrywał, 
było sfałszowanie dokumentu, którego dopu
ścił się robotnik Wawrzyniec Poledaiok z Mil- 
kuszyc. Tenże chcąc bądź co bądź dostać 
pieniędzy poszedł do urzędnika stinu cy
wilnego i timże zameldował śmierć dziecka, 
a z pismem przez tegoż wystawionem udał 
się do swego pracodawcy Pawelczyka, który 
mu z jego zarobionych pieniędzy 18 marek 
na pogrzeb wypłacił. Pieniądze te oskarżony, 
pomimo iż rodzina była w biedzie, przehulał. 
Sędziowie jednak ze względu, iż oskarżony 
do winy się przyznał, i nie mial na widoku 
przez to oszukaństwo zarwać kogo innego, 
gdyż wyDrał pieniądze jemu się należące, 
przeto skazano go tylko na 6 miesięcy wię
zienia.

—  Za sprzeniewierzenie się w urzędzie sta
wał przed sądem listonosz pomocniczy Wa
wrzyniec Filia z Radzionkowa. Sprzeniewie
rzy! on ostatnią razą w dwóch nrzypadkach 
127 marek, które miał oddać na poczty —  
tymczasem zatrzymał je dla siebie. Oprócz 
tego dawniej tak «amo przeniewierzeń się

dopuścił. Tłómacjył en się tem, ii  bieda go 
do tego zmusiła, albowiem za całą uciążliwą 
czynność listonosza pobierał dziennie najp.erw 
80 fen., a później 1 markę. Powołany jako 
świadek agent pocztowy z Radzionkowa ze
znał, iż Filia aż do czasu pierwszego sprze
niewierzenia był człowiekiem, któremu można 
było ufać —  i że za 14-godzinną pracę miał 
najwyżej 42 marki miesięcznego dochodu, a 
tylko co tizy tygodnie pół dnia wolności. 
Prokurator wniósł o 3 lata więzienia —  sąd 
skazał go jednakowoż tylko na rok jeden.

—  Na drugiem posiedzeniu, 5-go Maja 
toczyła się sprawa Franciszka Kupskiego 
z Wanda-Kolonii o krzywoprzysięztwo. —  Po
nieważ mu takowe udowodniono -— ale przy
sięgli iż takowe pochodziło z lekkomyślności, 
uwzględnili go, przeto skazano go jeno na pół
tora roku więzienia. Tegoż samego dnia są
dzono przy zamkniętych drzwiach Fdiks? Fi- 
tzek z Rozbarku i skazano go za rozmyślne 
krzvwoprzy8ięztwo na 3 lata więzienia w do
mu karnym (cuchthauzie) i 5 lat utraty praw 
honorowych.

—  Jesienne manewry (ćwicz, wojskowel 
5-go korpusu wojennego w tym roku nie na 
Szlązku, ale w MLelkiem Księstwie Poznsń- 
skiem i to w okolicy Jarocina odbywać się 
będą.

— Naboje i fuzje urządzone do prochu 
bezdymnego są przez radę związkową (Ban- 
lesrath) według oznajmienia gazety rządowej 
pod prawo dyDamilowe z dnia 9-go czerwca 
1884 r. postawione. Wediug tego wykony 
wanis, sprzedaż i posiadanie tyih przedmio
tów są tylko za zezwoleniem policyjnem do- 
Ewolone. Naduo winni i c', którzy wykony
waniem lub sprzedażą rzeczonych nabeji i 
fu/yi się zajmują, prowadzić osobny spis 
(rejestr), zkąć przedmioty owe sprowadzają 
i komu ;e spjzedają. Rozszerzenie prawa 
dynanrtowego ma więcej wojskowo-polityczne, 
aniżeli ubezpieczająco policyjne znaczenie. *

□  Ponieważ stawianie się do kontroli jest 
dla obowiązanych do tego bardzo uciążliwe, 
osobliwie jeżeli daieko od miejsca zbornego 
mieszkają, przez co wielu z nich oprócz in
nych wydatków i całą szychtę traci, przpto 
zarządy wielu nadreńskich zakładów przemy
słowych udały się do komend okręgowych z 
prośbą o zwoimeuie od osobistego Bt-twiauia 
tak urzędników jak i robotników do landwe- 
ry i rezerwy należących. Komenda obwodo
wa chętnie tę prośbę uwzględniła i już od 
dość dawnego czisu zarządy zakłaaowe po- 
selają do komendy oprócz piśmiennego unie 
winnienia pot-zebne papie-y wojskowe, a lu 
dzie spokojnie pracują. —  Należałoby i w 
naszych obwodach przemysłowych popróbo
wać tego, a będzie to wielką ulgą dla robot
ników.

( j)— Na ostatniem Magistrackim posiedze
niu (5 b m.) reprezentantów miasta, na któ- 
rem oprócz 1-go burmistrza p. dr. Biiinninga, 
obecnych było 25-ciu radnych miasta i pan 
radca budowniczy Babr, roztrząsano ważną 
sprawę, dotyczącą zakładów dostarczających 
wodę miastu nasz?mu. Wybrana do tego 
komisya oświadczył*: — a) że ponieważ z ro 
zmaitych powodów do mias* przychodzi mętna 
woda trzeba zbudować zakład do filtrowania 
czyszczenia wody; —  b) zaś aby zapubiedz 
brakowi wody trzeba przy Tsrnowickiej ulioy 
zaprowadzić rurę mającą 200 milimetrów ob
jętości w promieniu, któraby zbyteczną wodę 
z fiskalnego (rządowego) wodociągu z kopalni 
Adolf z Królewskiej Huty w ilości 300,000 
metrów kubicznych corocznie za wynagrodze
niem do miasta sprowadzała; c) ażeby’ ednak 
raz nr zawsze brakowi wody zaradzić potrze- 
baby wodę z rzeki Brynicy sprowadzać, ku 
nemu należałoby odpowiedni wygotować plan 
i to jak najprędzej; d) urządzić dalsze wier
cenie na większe rozmisry w miejskim zakła
dzie wodnym aż do pokładów piaskowca kolo
rowego celem przekonania się, czy tam nie 
ma źródła. —  Przeciwko temu dalszemu w’ er- 
ceniu wystąpił radny miasta p. Przyaling i 
powiedział, że miasto na tem wierceniu nic 
nie zyskaliby.

M y s ło w ic e .  Pewien inspektor kopalni 
rozmawiał przed kilku dniami, stojąc nie da
leko kopalni, z żoną jednego stróża górnicze
go, gdy w tem blityl się do niego pies owe
go stróża i ugryzł go w nogę. Inspektor 
udał się natychmiast do weterynarza (tier- 
areta) i zabrał z sobą psa, którego zabito 
i poddano sekcyi. Pokazało się, że piea był 
wściekły. Dlaiego wyjechał inspektor zaraz 
pospiesznym pociągiem do Warszawy do 
kliniki.

L e s z n o .  Skazany w dniu 20 stycznia za 
zamordowanie stróża podwórzowego ftzalsow- 
skiego na karę śmierci parobek Tadeusz 
Kaczmarek z Rawicza, został w sobotę na 
dziedzińcu więzienia tutejszego śc? ty. Smu
tnego obowiązku dokonał kat Re ndel z Mag
deburgu.

P r u d n i k  W  zoszły poniedziałek za
kończył doczesne tycie proboszcz nasz i 

ks. Nippel, który był i radcą ducaownyin, 
komisarzem biskupiem i dziekanem. U nas 
proboszczem był lat 28. to też wielki żal 
pozostawia wśród nas. Niech mu Bóg da 
mebo.

R y b n ik  W  zaprzeszłą sobotę zasnęła 
snem wiecznymśp. siostra Teressa. Nieboszczka 
była przełożoną tutejszego domu chorych Ju
liusza. Niech jej Bóg da wieczny pokój.

Odezwa.
Wiadomo Wam Bracia, że oskarżono mię 

i ażebym nie przeszkadzał osadzić dano w wię
zieniu, gdzie 6 miesięcy w poszukunku siedzia
łem. Wiecie też już, że na dniu 27-mym 
kwietnia jako zupełnie niewinnego od czynio
nych mię zarzutów sąd uznał i natychmiast 
na wolność wypuścił. Wiem bracia, żeście 
ze mną czuli niedolę moję i krzywdę mi wy
rządzoną, gdy przez 6 miesięcy pozbawiono 
mię bez najmniejszej winy, za to tylko, że 
naszego wspólnego chciałem dobra, wolności, 
zaroDku i w k< ńcu pracy. Nie sądźcie je
dnakże Bracia, że odtąd przestanę dla W a
szego dobra pracować; więcej jeszcze tylko i 
szczerzej oddam s*ę naszej wspólnej sprawie, 
dlatego, jak jnż dawniej tak i te^az odzywam 
się do Was szczpgólnie członków założonego 
przezemnie związku wzajemnej pomocy, żeby
ście tymczasem żadnych składek do tego 
związku nie p'acili, dopóki odemnie pod tym 
względem bliższej nie dostaniecie wiadomości. 
Zwracam na to uwagę Waszą, że odbyte ni
by to jeneralne zgromadzenie w Czarnym le- 
sie jest nieważne —  a to z tego powodu że 
odbyło de ono bez mojej woli i mego zez
wolenia jako przewodniczącego Związku—  a 
wiadomo Wam wszystkim, że ja sam nim je 
stem, bo zostałem na jeneralnem zgromadze
niu wybranym i że nikt nie ma prawa wy
kluczyć mnie, co nawet i sąd przyznał. W  
przyszłym numerze napiszę Wair więcej, tym
czasem pozdrawiam Was.

Jan Sydorczyk , przewodniczący.

J P r z y p o m n i e i i i e
dla rolników, gospodarzy i gospodyń 

na m iesiąc M aj.
W  mieeiącu maju potrzeba kończyć siewy 

wiosenne, mianowicie jęczmienia małego (czte- 
rorzędowego); siać len, a gdy obawa przy
mrozków minie, to i grykę. Wywozić nawóz 
w ugory po<i pszenicę i żyto, natychmiast 
rozrzucać i przyorywać, ale mgły w czasie 
deszczu, bo gnój przywalony mokrą skibą nie 
rozkłada, się jak należy, ale się tylko zwęglą 
i roli nie użyźaia. W  końcu miesiąca kosić 
kon mynę, z początku na zieloną pas;ę, a po
tem gdy główki poczerwienieją, to i na siano, 
nie czekając zupełnego rozkwitnięcia.

Wyrabiać masło i sery; bielić płótna, wy- 
pielać ogrody; ubradlać kartofle, Przesadzać 
rozsadę kapusty i brukwi; zasiewać og<jVkj. 
Owoce strzydz przy końcu miesiąca. W  wo
dach trą się leszcze, podle3zczyki. karasie, 
karpie, sumy, jesiotry, minogi, sandacze i 
i okonie; raków nie należy jeszcze łowić.

Na wszelką pożyteczną łowną zwierzynę 
polować nic wolno.

z  l i t e r a t u r y : ’
Missyi katolickich zeszyt 5. na maj 

wyszedł z druku i zawiera:
O Haurauie: położenie geograficzne Hau- 

ranu i jego ludów; — gościnność mieszkań
ców Hauranu. Małżeństwa, Stanowisko ko
biety, Prawo odwetu. Napgści. ■Eftwnittey 
chaiakter Peduina. —  Listy X  PrałatfPW j 
Zaleskiego (c, d.) — Bracia sakaryjscy, świe
żo załoź ny Zakon rycerski. Murzyni w sta
nach zjednoczonych Północnej Ameryki. Po
dróż do dzikich ludów Ekwatoru (o. d.) 
Wąż szatan. Jak umarli zakłócają spokój 
żyjącym. Niespodzianka. Wiadomości bie
żące. —  Zeszyt ten zawiera pięknych 10 
drzeworytów: 1. Miasto i jezioro Tyberyadz- 
kie. 2. Jordan. 3. Cejlon. Strój głowy 
niewiasty tamulskiej. 4, Niewiasty syngal- 
skie, grające na bębnie zwanym rabana, 
o. Orka pola ryżowego. 6. Dzicy Wydasowie. 
7. Afryka. Płaskorzeźba przedstawiająca N; j • 
świętszą rodzinę, jaką znałezion > w K  it:-gi
nie wśród wykopalisk. 8. Sahara. Szpital s. 
Elżbiety. 9. Ekwador. Uroczystości pogrze
bowe Indyan i 10. Indyanie ze szczepu
Konibos.________

" k A L E i m ł U V Ś T  
? Jutro we wtoiek, 12-go maje, ś. Pan

kracego M.; —  pojutrze, we środę, 13-go 
ś Serwacego Biskupa; —  we czwartek, 14-go, 
śwo BopiUcego M-

Jarm ark i w Maju.
Dn;a 13-gt Maja w Żorach: 14-go w G o

rzowie; I5-go w Raciborzu; 19-go w ś>v. An
nie; 20-go w Kiuczborku i Mikołowie; 25-go 
w Beniszewie, w Pszczynie, w Katowicach i 
w Uieździe; 26-go w Popielowie, a 27-go w 
Oleśnie._________

Za ogłoszenia i reklamy Redakcya nie 
odpowiada.
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Przez korzystne zakupDa u kra 
jow yeh i zagranicznych fabrykan
tów  jestem v> możności, Diżej wy 
mienione towary oddawać po bar
dzo zniżoDe.j ce n ie :
K aśm iry kolorowe, podw ójnej ■'ze 

rokeści od 0,70 do 1,60 Al. 
Kaśmiry czarne, podwójnej zero- 

kośi od 40 fen. do 3,50 m. 
Kraciaste materje na suknie od 

35 do 80 f  n 
Adamaszki gładkie i w kwiaty od 

25 do 40 fen.
Adamaszki na kołdrv od 50 fen. 

do 1 m.
Czyste płócienne naspy od 30 do 

80 fen.
Bawełniane nasriy od 22 do Ć0 fen. 
Kartuny od 19 do 60 fen 
Atlasy gładkie i w kwiaty od 40 

do 90 fen.
Julety czerwone i wpaski od 25 

do 90 feu.
Tiulowe firanki crem owe i białe 

od 18 do 80 fen.
Chodniki od 20 do 60 fen.
M odre *ęzyste płótno od 25 do 60 f. 
barchanowe piki od 22 Ic 60 fen 
Materje na spódniki od 25 do 60f. 
M ory czarne i w kwiaty od 40 do 

70 fen.
Priese od 70 do 120 fen.
Aksamity czarne i kolorowe od 

0.45 do 1 m.
Plusze gładkie i w pisy od 0,90 

do 1,80 m.
Płotno na fartuchy od35 do 60 f 
K ołdry waflowe od 3,50 do 14 ni 
(łorsety od 0,90 do 6 m.
Sukna na suknie czarne od 1,80 

do 6 m.
L oug chustki (szale) od 6 do 30 m. 
Long germania od 4,50 do l& to 
Tureckie chusty od 9 do 40 m. 
W ełniane chusty na głowy 130 

cent. od 1,80 do 12 m.
Sienniki od 0,80 do 3 m 
Płótno na sienniki 115 cent. od 

25 do 60 fen.
Jedwabne chustki na szyje od 60 

do 12 nr.
K cszule dzienne od 1,50 do 6 m. 
Krawaty od 0,10 do .1,^0 m. 
Kołnierzyki od 20 do 60 fen. 
Skarpetki od 23 do 80 fen. 
Pończochy od 30 do 90 fen 
Bawełna od 13 do 40 fen.
Ubrania męzkie od 14 do 60 m 

M  Ubrania dla chłoj.ców  od 3 do 
10 m.

Letnie paletoty od 12 do 25 m 
Białe kamizelki od 8 do 9 m.

Towary tu niewymienione jeszcze 
taniej.

J. Krebs
w Burowcn,

w dom u Bóhma,

Jako

strbż domowy
(llaiisliiiltei-)

może się zgłosić porządny i 
trzeźwy mężczyzna, zaopatrzo
ny w dobre świadectwa, który 
do koni służył.
Namysłowski skład piwa

w  B y t o m iu  G ,-S z l

Każde dwiewczę, każda 
panienka i każda gospo

dyni
może sama sobie pięknie u 
farbować wstążki jedwabne 
chustki bawełniane i weiuia 
ne sukienki itp.

Farby i przepisy jak się to 
robi, nabyć można jedynie 
tylko u J ó z e f a  S c h e d o n  
w Bytomiu Cr.-Sil., przy 
ulicy Tarnowskiej Nr. 1.

Biały krab!
Dzieło pod tytułem

Odrot iay
ze Stołu Królewskiego Królowej nieba i ziemi Naj
świętszej Boga-Rodzicy Panny Maryi" historyp,, łaskami 
i cudami słynącego Obrazu Częstochowskiego na 
Jasnej Górze, przez Łukasza ś Ewangielistę jeszcze 
za życia N. Panny na cyprysowym stole Jej malo
wanego, po raz pierwszy aprobowane do druku, dnia 
80-go Maja r 172G, jedyny egzemplarz z biblioteki 
Jasnogórskiej, za upoważnieniem dzisiejszego Prze
łożonego tegoż Klasztoru i Kościoła Jasnogórskiego, 
b. Prowincyała W\ X. Kubarskiego w Częstochowie, 
wychodzi zeszytami w Bytomm na G.-Sl., nakładem 
Stanisława Kostki Czerniejewak: ego.

Jestto dzieło pisane przez Doktora Ś. Teologii, 
Penitencyarza Apostolskiego X, Ambrożego Nieszpor- 
kowicza, i zawiera baidzo wiele ciekawych, cudow
nych i pewnych danych, a mało komu znanych, o 
Obrazie Matki Boskiej Częstochowskiej, od samego po
czątku jego istnienia aż do Y 57, w którym to czasie po
raź trzeci i ostatni znakomite dzieło to wyszło z 
druku. Wszystkim przeto wiernym zaleca się ono. 

Całe to dzieło, które, aby pomieściło wszystkie 
cuda, jakich doznawali i jeszcze doznaje udający się 

ełnft wiarp, do Matki Boslriej Częstochowskiej naz y
Do-Jasnji Górę stanowić będzie 20-cia Zeszytów 

tąd wyszło zeszytów cztery.
Do dalszego prowadzenia i ukończenia tego tak 

rzadkiego i nieocenionego dzieła pożądanym jest 
W sp ó lflik , któryby mógł poświęcić pod pewnę, 
gwarancyą, zwootu i ze znacznemi korzyścami odpo
wiedni na toż wydawnictwo kapitał.

Bliższe wiadomości w redakcyi „Gwiazdy" w 
Bytomiu G.-Śl., ulica Gliwicka Nr. 13

M a gaz ji m ód
W. Czerniawskiej

W J  t o |u i U €r. ■ S z 1.
pod firmą

„AU BON  M f t R C H E "
poleca:

Kapelusze (kipy) dla pań i 
dzieci

j r f  od najdroższych do najtańszych.
P ióra , kw iaty, w stążki, 

koronki i gazy
w jak największym wyborze 

po tanich bardzo cenach.
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Kapelusze do odświeżania 
rabiania przyjmują się także.
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■ • i m i M i i H i M m i i i
2  W  R edakeyf „k « ia z d ,t  “  »
^  (Stanisława Czerniejewskiego)

w B y t o m i u ,  G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13.

im m
J o d  I liro m  z a w ie r a ją c . [ k ą p ie le  so lo w e  ęSoollbad)

pod
Pszczyną G.Sz.Goczalkowitz

St»cya Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon 
w zakładzie.

O tw orzenie I C g o  m aja. Powszechne, pojedyncze 
i io lo w e  k ip ie le , tusze, wdychanie, nabie
ranie i elektryzowanie. Itu racya przez picie
w o d y .  Letnie karty przejazdu na 45 dni ważne. Wy- 
Scł.ia swietej wody mineralnej, skoncentrowanych żołów, 
sóle, mydlą i pastyle kołowe. Zamówienia przyjmuje 
i wszelkich objaśnień udzieTa.

Zarząd  kąpielow y.

W  R e d a k cy i „G w ia z d jf
w Bytomiu G.-Śj., ul. Gliw. 13.

jast do nabycia
M odlitw a  

do św . J O z e fa .
przez Ojca św. polecona. 
Óena egzemplarza 2  fen.

MsHHKHSHHHSHSHHHHSHHHSSHHHKHStimx  
x.

znajdują się na Składzie między innemi następujące 
książki i książeczki:

1) Skarb Chrześcijanina, traktujący: „O przesądach 
religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu". 
Cena 15 fen.

2) Broszurka zawierająca opis: „O  śmierci", „o
sądzie o,? tecznym", „O piekle", „0  Niebie", 
„O uroczystości Wszystkich Ś-jętych" i „O 
dniu Zadusznym", cena 25 fen.

3) „Prawdziwa Koronka Szkaplerza św.“ , rzymska, 
z hietoryą Szkaplerza św. z modlitwami na uro
czystości odpustowe do N. Naryi Panny z do
datkiem kilku Litanii i Pieśni, cena 20 fen.

4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen.

mm\s
i 1s
§

Z  ż a r t o b l i w y c h  wydaliśmy:
1) P odróż nadzwyczajnym pociągiem, cena 15 feu.
2) Dwóch djabłów, cena 15 fen.
3) Kopciuszek (baśń ludowa), cena 15 fen.

H M M i ł  K N M N f l O W l d

■
8
8

Ptilecam
bzanownej Publiczności mój
salon do gole-
nia, strzyżenia 
włosów i fryzo

wani a
na Tarnowskiej uiicy N 41,
• '.'vód ze sieni na lewo.

B. Troi I.
,*ą^  Przy c i e r p i e 

n ia c h  p łu c n y c h
nie może ustrój ludz- 

Hni w połow ie funkcyi s rjch. 
wypełniać; trawienie, rozdzielanie, 
wypróżnienie się w nieporządku, 
krew aU rozwadnia, nerwy się o- 
slabiaj^, uera twarzy blednieje, seu 
bywa niespokojny i apetyt gryma- 
śny. Straszna to pboroba i stra
szliwe ’ ej akutki. Udzie ta plaga 
istnieje, działa skutecznie 9 I a l -
t o g U -» ip . i » ( ip a r a t  [wyskok sło
dowy, ż8<’aii tajny środek] i swo
ją  w artoić uoC',ywistaia. M alto- 
a^nprkper. osuwa kasceł. chrypkę, 
astmę, k" , ,'srapa w craió.a 
w przeoią i..i kii-k. dana . za
3flaszki 4 i : 6
12 flaszek 12 asir<4r.
można u wyznaiazcy 
A lbert Zenkner, JBerłiu SO. 2 6 .
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Nakładem „Gwiazdy a

X
X
X
X
X
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X
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w B ytom ia  G .-S z l .
przy ulicy Gliwickiej Nr. 13, 

wyszły i tamże są do nabycia :
1) Modlitwa codzienna do świętej R  niziny, uło

żona i zalecona przez Ojca ś-go, Cena, egzem
plarza 2 fen. (3 za 5 fen.)

2) Modlitwa do ś-go Józef t, po 2 ten. (3 za 5 f.)
3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa:

b. Kurouka Zasiąg Pana Chrystusowych z od
pustami

c. Pieśń do N. Panny (za dusze zmarłych).
d. Różaniec Apostolstwa z odpustami.
e Pieśń do N Panny: „W eź w swą opiekę

Gościół ś. Panno Nijczyatsza Niepokalana", 
f. Pieśń pogrzebowa: „Oto nam tu śmierć do

wodzi, jaka marność cały świat." (W szyst
kie razem wymienione pod cyfrą 3 —  cena 
15 fen)

M T  Kupującym w większej ilości, odstępuje się 
odpowiedni rabat.

IM T" Tamże są i wiem innych pieśni i ksią
żeczek do nabożeństwa, oprawnych i tanich, oraz 
różne broszurki i bioszury, bardzo pożyteczne i 
przez Kościół ś. aprobowane nabywać możua.
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„LE PATRIOTĘ"
Ze wszyskich belgijskich pism posiada najwięcej abonentów na 

poczcie zapisanych (2 5  0 0 0 ) .
Zoaczna sprzedaz pojedynczych nam T i w (3 0  0 0 0  czytelników). 
Cena kwartalni w Niemczech 4 m. 15 fen.
Najskuteczniejsza publikacya w Belgii.
Wyłączone biuro anonsowe „Agence H iv i,s w Brukseli.

r
w Bytomiu G.-Szl.

p r x j  u i l e y  G l i w i c k i e j  j r .  1 3 - ty
wykonywa

wszelkie roboty drukar skie
od najmniejszych począwszy, jako to :

kurt wizytowych, adresów kupieckich, roz
maitych etykiet, statutów etc. etc.

Boleca się także Banom W ydawcom , Nakładcom roz
maitych dzieł i pism perjodycznych, z zapewnieniem, że 
takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą.

i m : i m

Stanisław Czerniejewski. *

^ I Z U Z I M JM.

Den Herreu Devotianalien- 
u.Kui’/rwaarenbandłern,Markt- 
u. Ablassebesuchern etc, offe- 
rire meiue Fabrikate in
Kreuz-Ghristi-Gruppen

von Holz geschnitzt unterGlas- 
slurzon uud Rahmeu, Bilder, 
hl. F.guren etc. Dtdz. von M. 
1,80 aufwtirts. Gróiste Lei- 
stungsfabigkeit, Billigstc Prei- 
se, obne Concurenz. Muster 
v .n 5 — 15 Mark per Casaa 
oder Nachnabme. Pre.is.oń- 
rant gratis urnl franco.

D. Hoffmauo.
G ia tz -

Tym panom kupcom gilai- 
teryjuym i hamilirzom, któr-y 
po jarmarkach i odpustach 
jeżdżą, — ofiaruję mr.jp.i U- 
brykacyi
grupy ukrzyżoYba' 

nego Chrvstusi
z drzewa wyrzynane, za szkłom 
i ramami. Obrazy i figury 
świętych tuzin od 1 M. 80 fen- 
i wyżej. Najlepszy towar bez 
koukureneyi a po najniższych 
cenach. Próby od 5 do 15 
marek za gotówkę albo za za
liczką pocztową przesyła się. 
Cennik darmo i franco.

D. Hoffmann,
Glatz,

Kumpel.
praktyczny pomocnik lekarski 

w T w orogu  CS.-S 1.
conc. przez królewską regen- 
cyą leczy prędko i doskonale 
kremfy wizodowe, porażenia 
zaskórne i porażenia zaskórne 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(feneri), w najgorszym sposo
bie, kamień bez operacji tyłkr. 
przez medycynjj rospędza fius 
solny, wszebił Se b«5e, r m -  
tyzm stawowy i . izeiką sła
bość iló. 1 . taie chorooy 
które ju ż  iiirfi eczyli, ais nie 
pomogii, pcóćjauję sio wyle
czyć i już Wiele wyleczyłem, 
dla tego duio podziękowań i 
atestów posiadam; także na 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen. w markach 
pocztowych dołączyć.

Życzliw ych nam Czytelników*
którzy się chcą do podofesienia naszego pisma przyczynić, prosimy 
żeby u tych kapców kapowali, którzy towar swój w „OWIAZDZIE 
_________________________ogłaszają.

u

Ksd^kto.' i urtltUdea St. Gzarnii wwaki, —- m dnikorai -G «ia«dy“ (St. OzArniei^wskie^iJ w B/tomiu G.-Sżk, aiica Gliwicka Ni- l't dom » K l^ iu si.


